
Cena numeru 10 groszy.BA

wynosi na miesiąc styczeń w ek* 
* A avUgraQ|)a< spedycji l złoty z odnoszeniem 

przez pocztę 20 groszy więcej. V. wypadkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 

pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 

— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dcp'ata —

Konto czekowe: P. K. 0. Poznań 204.252

fiffłAfif  Anift* Za oroszenia pobiera się od wiersza 
nim, (7-łam. — 10 groszy, za reklama 

na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę I piątek. 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 

— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. — —
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Qłos poselski w obronie naszej dzielnicy.
Śląski poseł p. M ichał Kwiatkowski (eh. d.) 

wygłosił w ub. tygodniu w komisji budżetowej 
obszerną mowę, w której wykazał, że zachodnie 
województwa pod względem podatkowym są sy­
stematycznie krzywdzone, ponosząc znaczniej­
sze ciężary podatkowe aniżeli inne połacie kraju.

Z wywodów p. posła przytaczamy poniżej 
szereg treściowych wyjątków, stanowiących  zna- 
mienniejsze podniesienie naszych bolączek, tak 
dotkliwie godzących w nasze najżywotniejsze  
interesy :

„Świadectwa przemysłowe uważamy w za­
chodnich województwach za podatek nieracjo­
nalny, który istniał tylko w dawniejszej Rosji. 
U nas uważa się podatek ten wprost za karę na­
łożoną człowiekowi za stworzenie warsztatu pra* 
cy. Znam ludzi, którzy od takiego grosza, ja­
ki potrzebny jest na wykup świadectwa prze­
mysłowego czy handlowego, zaczynali samo­
dzielną działalność gospodarczą i doprowadzili, 
w niej do poważnych wyników. Przecież już 
po kilku miesiącach pracy  początkującemu kup­
cowi lub przemysłowcowi daleko łatwiej zapła*  
cić choćby tyle co płaci za świadectwo, ale w  
postaci podatku procederowego.

Podatek dochodowy jest u nas istotnie nie­
równomiernie  i niesprawiedliwie  rozłożony. W y­
miar tego podatku odbywa się w sposób b. wa­
dliwy. Podobnie charakteryzować trzeba po­
datek gruntowy.

Okręg Izby Skarbowej W arszawskiej z lud­
nością trzymiljonową, z której 1.699 000 przy­
pada na ludność wiejską, dal na rok miljona 
złotych gruntowego podatku mniej niż ściągnię­
to z 1.298.000 ludności wiejskiej, zamieszkałej 
w obwodzie Izby Skarbowej W ielkopolskiej.

W arszawa jako siedziba głównych zarządów  
całego nieomal przemysłu Kongresówki, licząca  
wraz z okolieznemi gminami miejskiemi 1.378.000 
ludności, dała tylko 8 złotych podatku przemy­
słowego na głowę więcej aniżeli małomiejska 
głównie ludność W ielkopolski w liczbie 676.000.

Idąc za głosem słusznie wypowiedzianym  
w Komisji, że jako dodatek dochodowy należy 
u nas traktować tenże podatek łącznie z grunto­
wym, stwierdzić trzeba na podstawie statystyk, 
które otrzymaliśmy od rządu w Komisji Budże­
towej i Skarbowej, że zebrała W arszawska Izba 
Skarbowa z podatku gruntowego 7.032.492 zł.

Olbrzymi deficyt zbożowy w Rosji.
Brakuje trzydzieści mil jonów pudów zboża.—Zakup zboża za granicą zawiódł. — Włościanie 

ukrywają zbożę.

M oskwa. W edług sprawozdania odczytane­
go na plenum Cika rosyjskiej partji komunisty­
cznej, deficyt zbożowy Związku sowieckiego wy­
nosi' około 20,000.000 pudów. Deficyt ten praw ­
dopodobnie zwiększy się, gdyż część zasiewów  
ozimych trzeba ponownie zaorać i obsiać na 
wiosnę. Komisarjat rolnictwa oblicza, iż na ten 
cel zużyć należy 5.5 miljonów i udów nasienia 
i zaorać około miljona dziesięcin. Na rynku  
zbożowym panuje zastój, ponieważ włościanie

Braun znów wybrany 

wybory pruskiego prezesa ministrów miały 
przebieg burzliwy.

Berlin. Dotychczasowy  prezydent ministrów  
Braun został w pierwszemu glosowaniu 221 
głosami przeciw 218 ponownie prezydentem mi 
nistrów pruskich. Oddano ogółem 441 głosów. 
Z pośród tych było 6 białych kartek. Głosów  
ważnych było zatem 435. (W iększość wynosiła 

z podatku dochodowego 11.272.816 zł. razem  
18.305.308 zł. od przeszło trzymilionowej ludno­
ści. W ielkopolska Izba Skarbowa z podatku  
gruntowego 7.298.430 zł. z podatku dochodowego  
5.728. 201 zł. razem 13.026 631 zł. od 2 miliono­
wej ludności.

Procentowo ludność zubożałej W ielkopolski 
zapłaciła na głowę akurat tyle podatku docho­
dowego łącznie z gruntowym, co ludność stolicy  
trzydziestomiljonowego państwa wraz z ludno­
ścią okolicznych wiosek.

Zauważyć przytem trzeba, że w zachodnich  
dzielnicach Polski oprócz zwykłego  podatku do­
chodowego pobiera się jeszcze dodatek komunal­
ny, wynoszący od 3— 4% proc, od dochodu, co 
przeciętnie wynosi trzy razy tyle co podatek  
państwowy.

712.877 ludności wiejskiej w obwodzie Po  
morskiej Izby Skarbowej, gdzie panują bardzo  
trudne warunki gospodarcze zapłaciło o 80 gr. 
na głowę podatku  gruntowego więcej, niż 1,418.397 
ludności wiejskiej w  łódzkim okręgu  Skarbowym  
skupionej naokoło bogatej Łodzi.

832.137 ludności miejskiej żyjącej w obwo­
dzie Łódzkiej Izby Skarbowej, głównie w Łodzi, 
zapłaciło tylko 4 i pół zł. na głowę podatku  prze­
mysłowego więcej niż 226.618 'ludności żyjącej 
w małych miasteczkach pomorskich.

Podatku dochodowego razem z gruntowym  
przypada w Pomorskiej Izbie Skarbowej 5 zł. 
20 gr. na głowę, a w Łódzkiej Izbie Skarbowej, 
gdzie mamy największe centrum przemysłu 
włókienniczego całej W schodniej Europy, 5 zł. 
30 gr., czyli tylko o 10 gr. na głowę wiecej. 
Stwierdzić zaś trzeba, że nasze zachodnie dziel­
nice najwięcej ucierpiały co do wartości docho­
dowości gospodarstw i stracą jeszcze więcej, 
upadną przy dotychczasowej polityce gospodar­
czej. Przechodzenie rolnictwa z intensywnej 
do ekstensywnej gospodarki odbije się bardzo  
niekorzystnie na calem życiu gospodarczem za­
chodniej Polski, która może jeszcze sama sobie 
nie uświadamia dostatecznie grożącej jej trud­
ności.

Podobnie dobitnie wykazał p. poseł krzywdę, 
dziejącą się pod względem podatkowym Górne­
mu Śląskowi, poczem powrócił dó sprawy po­
datku majątkowego, zaznaczając: 

powstrzymują się od sprzedaży zboża z obawy 
przed brakiem jego na przednówku. Kampanja 
rządowa, celem zakupu rezerw zbożowych dla 
uregulowania cen na wiosnę, nie powiodła się. 
Nawet naciśnienie śruby podatkowej nie Zdołało 
zmusić chłopów do wyzbywania się ziarna. 
Pierwszą ratę podatku rolnego w wysokości 45 
proc, całej preliminowanej sumy włościanie za­
płacili wyzbywając się inwentarza i produktów  
zwierzęcych.

'218, zaś na Brauna padło221. Kandydat naro- 
dowo-niemieeki Kries otrzymał 175 głosów, kan­
dydat komunistyczny Pick — 39. W ybór pre­
zydenta ministrów odbywał się wśród wielkich 
awantur. Jeszcze przed przystąpieniem do gło­
sowania poseł demokratyczny Hecker postawił 
wniosek rozciągnięcia działalności komisji śled­
czej, która zajmuje się sprawami Barmatów, na 
świeżo odkrytą aferę w urzędzie listów zasta­
wnych. Komuniści domagali się natychmiasto 

wego  rozpoczęcia dyskusji, nad wnioskiem, chcąc 
przedstawić obszerny materjał dowodowy, sejm  
jednak odrzucił wniosek i postanowił przesłać 
go do komisji. Jeden mówca komunistyczny po 
drugim pojawiał się na trybunie i jaknajobszer- 
niej uzasadniał nowe wnioski. Przeciw tym  
wnioskom jednak glosowała prawica czego się 
komuniści nie spodziewali i chórem wołali pod 
adresem narodowców  niemieckich  „łotry i zbóje/ 
W reszcie poseł Sobotka odczytał bardzo szeroko 
umotywowany wniosek natychmiastowego roz­
wiązania sejmu i przystąpienia do nowych wy­
borów. W niosek ten jednak  został w pierwszem  
głosowaniu przeciwko głosom komunistycznym  
odrzucony — i sejm przystąpił do wyboru pre­
zydenta ministrów. Na początku posiedzenia już 
przewidywano, że wybór Brauna jest zapewniony.

Rokowania polsko czechosłow. w Pradze.
Praga. Delegaci polscy do zawarcia umowy 

w kwestji uregulowania stosunków prawnych, 
w sprawach cywilnych, karnych, niespornych, 
poseł Lasocki i naczelnik wydziału ministerstwa 
sprawiedliwości Jabłański osiągnęli w rokowa­
niach z delegacją czesko-słowacką zupełne poro­
zumienie w wymienionych sprawach. Kwestję 
wykonywaniaiwyrobów,|którą delegaci czesko-Sło­
wacy poruszyli dodatkowo uznali delegaci polscy 
za nie nadającą się w obecnem stadjum  roko­
wań do załatwienia. W  kwestji tej jak również 
w sprawach spadkowych prowadzone będą dal­
sze rokowania w W arszawie.*

Sowiety przygotowują się do odebrania 
Besarabji.

Londyn. W edług doniesień z M oskwy przy­
gotowują sowiety napad i aneksję Besarabji. 
W iadomości z Rygi potwierdza  ją tę pogłoskę i do­
noszą o transportowaniu  wojsk  sowieckich w  kie­
runku Dniestru.

Rząd niemiecki chce udaremnić amerykań­

ską pożyczkę dla Polski.
W arszawa. „Kurjer Poranny"  donosi, że po­

selstwo niemieckie w W aszyngtonie czyni stara­
nia, aby przeszkodzić realizacji pożyczki pięć- 
dziesięciomiljonowej [dla Polski. Krążą pogło­
ski o pewnego rodzaju demarche u rządu wa­
szyngtońskiego. W każdym razie poselstwo  nie­
mieckie wywiera silny  nacisk  na sfery finansowe.

Rozbudowa portu Gdańskiego.
Gdańsk. Gmina Gdańska zamierza zaciągnąć 

pożyczkę, której znaczna część przeznaczona jest 
na rozbudowę portu. Jedyny teren nadający 
się do rozszerzenia portu to jest Troyl, jest cały 
niemal w rękach gminy. O ile rząd polski nie 
umożliwi radzie portu wywłaszczenia tych tere­
nów, to port gdański rozbudowany zostanie po­
za terenem dary portu i stanie się dla Polski 
niedostępny. Taką opinję wygłaszają rzeczo­
znawcy tutejsi.

Wydanie posła Liśniewskiego sądowi.
Gdańsk. Przed kilkoma tygodniami poseł 

komunistyczny Liśniewski spoliczkował posła 
nacjonalistycznego Honfelda na posiedzeniu  sej­
mu. Komisja sejmowa wydała sądom  posła Liś­
niewskiego 10-ma głosami przeciw 5 ciu.

Zamach Niemców na polskiego redakfora.
Olsztyn. Do mieszkania redaktora Sewery­

na Pieniężnego w Olsztynie, znajdującego się w  
gmachu „Gazety Olsztyńskiej", na I-szem piętrze, 
rzucono w nocy cegłę, która wybiła okno  i omal 
nie poraniła śpiących dzieci. Zamach ten po­
przedziły ostre ataki miejscowej prasy niemie*



ck ie j n a „G aw tę O lszty ń sk ą ., O b ecn ie N iem cy , 
p o d o b n ie jak to m ia ło m ie jsce p o  zam ach u  n a  b . 
w icek o n su la w O lsz ty n ie , tw ie rd zą , że zam ach  
n a p . P ien iężn eg o je s t p ro w o k ac ją P o lak ó w , k tó *  

ry m  m a ch o d z ić o d o p ro w ad zen ie d o k o n flik tu  
z N iem cam i. C h o c iaż o zam ach u  zaw iad o m io n o  

n a ty ch m ias t p o lic ję , to jed n ak p rasa tw ie rd z i, 
że p o lic ja zo s ta ła zaw iad o m io n a ju ż zap ó źn o  
i n ie m o że p rzep ro w ad z ić  ś led z tw a , ab y  w y k ry ć  

w in ow a jcó w .

sze , źe u ch w a ła ta w y k azu je p o n o w n ie , iż P o l­
sk a zam ie rza w y k o rzy s tać  za ta rg  o sk rzy n k i p o ­
cz to w e w ce lu g ru n to w n e j rew iz ji s to su n k ó w  
p o lsk o -g d ań sk ich i że sp o d z iew a s ię rew iz ję tę  
p rzep ro w ad z ić u  L ig i N aro d ó w . U ch w ała —  zd a ­
n iem  d z ien n . w y k azu je  ró w n o cz . ca łą s łab o ść  p ra ­
w n y ch a rg u m en tó w , p o n iew aż  k o n w en c ja p a ry ­
sk a je st u m o w ą p o d y k to w an ą p rzez a ljan tó w , 
a u m o w a w arszaw sk a  zo s ta ła  zaw artą  d o b ro w o l­

n ie p rzez P o lsk ę . C elem ty ch u m ó w m a b y ć  
p rak ty czn a in te rp re tac ja i p rak ty czn e zas to so ­
w an ie n ie jasn y ch i o g ó ln ik o w y ch p o stan o w ień  

trak ta tu  w ersa lsk ieg o .

. Na Gromniczną.

Liga .Narodów ofiarowała Polsce większą 

pożyczkę.
Wystarczy nam jednak amerykańska!

W arszaw a . W  zw iązk u  z p o b y tem  p . A v e- 
n o la , zas tęp cy  g en e ra ln eg o sek re ta rza L ig i N a ­
ro d ó w  d o w iad u jem y s ię ze sfe r k o m p e ten tn y ch , 
iż p . A v en o l w ro zm o w ie z p rzed s taw icie lam i  
rząd u  zazn aczy ł d o b itn ie , iż w k o łach  L ig i N a ­
ro d ó w  ś led zą z n iezw y k łem  za in te reso w an iem  
p rzeb ieg san ac ji g o sp o d a rcze j n aszeg o k ra ju .  
O d ro d zen ie f in an so w e P o lsk i w y w o ła ło w  ty ch  
k o łach  zd u m ien ie ,  p o łączo n e z p o d z iw em .

P . A v en o l p o d n o sił k ilk ak ro tn ie  g o to w o ść  
u d z ie len ia P o k ie p rzez k o m ite t f in an so w y L ig i 
N aro d ó w  w ięk szej p o ży czk i. O  ile n am  w iad o ­
m o , sfe ry  rząd o w e, cen iąc so b ie w y so k o u zn a ­
n ie rep rezen tan tó w  L ig i i ich g o to w o ść p rzy j; 
śa ia n am  z p o m o cą,  rezy g n u ją  jed n ak że w  ch w ili 
o b eęn e j z te j o fe rty , a to d la teg o , p o n iew aż  je s t 
rzeczą p ew n ą , że p o ży czka am ery k ań sk a je st  
ju ż p raw ie fak tem  d o k o n an y m .

Próba ucieczki komunistów 
z więzienia lwowskiego.

L w ó w . W ład ze w p ad ły  n a tro p p lan o w a ­
n e j u c ieczk i k ilk u  k o m u n is tó w  z  w ięz ien ia  lw o w ­

sk ieg o , z E d w ard em  B rech e rem  n a cze le . O k a  
za ło s ię , źe n ie jak a B lan k ó w n a , s łu ch aczk a m e-  
d ecy n y w esz ła w  p o ro zu m ien ie z d o zo rcą w ię ­
z ien n y m , k tó ry  m iał u ła tw ić u c ieczk ę w ięźn io m .

W ięźn io w ie m ieli u c iec d o R o sji so w ieck ie j 
za p aszp o rtam i p rzy g o to w an y m i p rzez B lan -  

k ó w n ę . W  o sta tn ie j ch w ili d o zo rca zd rad z ił  
ta jem n icę sw e j p rze ło żo n e j w ład zy .

P o lic ja  w  zw iązk u z te rn a re sz to w a ła B lan -  
k ó w n ę o raz ro d z icó w  B rech e ra , w  k tó ry ch m ie ­
szk an iu zn a lez io n o p o d czas rew iz ji ca ły p lik  
lis tó w , p isan y ch  p rzez m ło d eg o B rech e ra z w ię ­
z ien ia d o d o m u  d ro g ą n ie leg a ln ą .

Pakt bezpieczeństwa musi objąć nietylko 

Francję,

lecz także jej sprzymierzeńców.
P ary ż . M o w a H errio ta , w y g ło szo n a w  u b . 

p ią tek w Izb ie d ep u to w an y ch , k o m en to w an a  
je s t w  k o łach  p o lity czn y ch , jak o u zn an ie w ie l­
k ieg o zn aczen ia k w estji b ezp ieczeń s tw a. W  
k u lu a rach k rążą w ieśc i o n iem ieck ich p ro p o zy ­
c jach  p ak tu  g w aran cy jn eg o d la  F ran c ji. W śró d  
p o słó w p rzew aża zd an ie , że F ran c ja m u si u -  
w zg lęd n ić tak że k w est  je w sch o d n ie , a le n ie m o ­
że zan ied b ać o ch ro n y sw y ch  sp rzy m ie rzeń có w .

KasoDanie śDięta IDafki Boskiej.
U ro czy s to ść  M atk i  B o sk ie j G ro m n iczn e j czy ­

li O czy szczen ie N . M . P . o d w ieczn ie w P o lsce  
o b ch o d zo n a  z w ielk ą p o b o żn o śc ią i p rzy w iąza ­
n iem  p o w szech n em  z p o b u d ek w ie lk ie j czc i d o  
B o że j R o d z ic ie lk i w b ieżący m ro k u je s t z p o ­
s tan o w ien ia w ład z p ań s tw o w y ch w u rzęd ach  
i szk o łach n ie o b o w iązu jącą . P o  ca ły m  k ra ju  
ro zch o d zi s ię o b u rzen ie z teg o p ow od u . O d p o ­
w ied z ia ln o ść zn ie sien ia w P o lsce teg o św ię ta  
sp ada  n a p o słó w  se jm o w y ch , b o tak ie p e łn o m o  

cn ic tw o d a li rząd o w i. Jeżeli n aszem u k a to li­
ck iem u sp o łeczeń s tw u  w y rząd zo n o  p rzez to szk o ­
d ę i p rzy k ro ść to n a leży d o m ag ać s ię o d p o ­

s łó w  o d w o łan ia rzeczo n eg o ro zp o rząd zen ia .
W  P o lsce je szcze ty le s ię p ró żn u je w  d z ień  

p o w szed n i p rzezn aczo n y  n a  p racę  g d y b y w so ­
b o tę zam ias t p raco w an ia  sześc iu g o d z in p raco ­
w ało  s ię ch o c iaż o siem  g o d z in , to b y p rzy b y ło  
je szcze k ilk an aśc ie d n i ro b o czy ch  i n ie p o trze-  
b ab y b y ło  k aso w ać św ią t n aszy ch k a to lick ich i 
p o lsk ich . W ro g o w ie re lig ji ro b ią n ac isk n a  
rząd , żeb y św ię ta k aso w a ł, a  p o sło w ie n as i m il­
czą .

N iek tó rzy ź li lu d z ie o b w in ia ją d u ch o w ień ­
s tw o , źe o n o k asu je św ię ta . Je s t to k łam stw o  
a d o w o d em  teg o , że w św ię to M atk i B o sk ie j 
G ro m n iczn ej  w  p o n ied z ia łek  m im o w szy stk o o d ­
p raw iać  s ię b ęd ą  w szy stk ie n ab o żeń s tw a ze zw y =  
k łą u ro czy s to śc ią , jak o d d aw n a b y w a ło . N iech  
k a to licy św ieccy d o m ag a ją s ię p o szan o w an ia  
św ią t n aszy ch  o d w szy stk ich , a szczeg ó ln ie j o d  
S e jm u , b o p o w o li d o czek am y s ię że b ezb o żn o ść  
zd z iczen ie m o ra ln e i u p ad ek d u ch o w y n a ro d u  
p o lsk ieg o s tan ie s ię w ielk i, z czeg o w ro g o w ie  
P o lsk i c ie szy ć s ię b ęd ą , a m y  c ie rp ieć b ęd z iem y .

R o d acy , d o m ag an ia n asze  o p o szan o w an ie  
św ią t sk ie ru jm y  d o  S e jm u , d o n aszy ch p o słó w , 
k tó rzy w  S e jm ie  n ie  O g ląd a ją ś ię n a n asze p rze ­
k o n an ia  re lig ijn e  i k asu ją  n am  św ię ta .

T y le te raz w  P o lsce b ez ro b o c ia , a tu je szcze  
i w  św ię ta k ażą n am  p raco w ać , ch o ć  fab ry k i  i 
w arsz ta ty n asze  n ie m ają  co  'ro b ić  i s to ją .

K s. A . K o ty łło .

3 . A b sty n en c ja je s t czy n em n a w sk ro ś  
ch rześc ijań sk im  i zu p e łn ie n a czasie .

K s. b isk u p E g g er.

Na „Gromniczną" na „Maryją", 
W mojej wiosce wichry wy ją! 
śnieżny tuman za tumanem 
Miecie polem pobielanem! 

To zagędźby w krzu wierzbiny, 
To się zerwie na drożyny — 
To w opłotkach zaspy spiętrza! 

„Panieneczko! Przenajświętsza !,<, 
ao  „Gromniczną" na „Maryją", 
W mojej wiosce dzwony biją — 
W mojej wiosce płoną woski 
Przed obrazem „Częstochowskiej" 
Płyną pieśni - pieśni śliczne! 
Ponad lasy okoliczne!
Z  kościelnego dzwoni wnętrza: 
„Panieneczko! Przenajświętsza!" 
Na „Gromniczną" na „Maryją", 
Idą ludzie z procesy ją... 
Cała wioska! swoi sami! 

Połyskują gromnicami... 
Tylko w  ławce u ołtarzy 
Jedno światło sie nie jarzy,..

Za to świeci łza gorętsza... 
„Panieneczko! Przenajświętsza!"

Gdańska prasa o uchwale Sejmu.

G d ań sk . „D an z ig e r Z e itu n g ® , o m aw ia jąc u -  
ch w a łę se jm u  p o lsk ieg o  w  k w estji  g d ań sk ie j, p i-

Wiadomości potoczne
W ąb rzeźn o  d n ia 2 -g o lu teg o 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk, p o n ied z ia łek 2  lu teg o N . M . P . G r. 
w to rek 3 lu teg o B łaże ja  b . 

śro d a 4  lu teg o W ero n ik i p .

Kazimierz Laskowski.

— Przypominamy, że  „G lo s W ąb rzesk P m o - 
żn a je szcze zap isać n a sw ej n a jb liż sze j p o czc ie  
n a lu ty  i m arzec lu b  ty lk o  n a lu ty , C zy te ln icy i 
d a lszy ch s tro n , g d z ie p o cz ta je szcze p rzed p ła ty  
n a p ism a  k ra jo w e  n ie  p rzy jm u je , zech cą  ła sk aw ie  
n ad es łać g o tó w k ę w p ro s t d o ek sp ed y c ji ad re su ­
ją c : „G ło s W ąb rzesk i-W ąb rzeźn o  (P o m o rze .)

— Zwracamy baczną uwagę S zan . C zy ­
te ln ik o m  n a o g ło szen ie zam ieszczo n e w  d z is ie j­
szy m  n u m erze . P. Fr. Szymański p o leca sw ó j 

n o w o i b o g a to u rząd zon y sk ład d e lik ate só w  
i to w aró w  k o lo n ja ln y ch . —  P. A. Wiecki o tw o ­
rzy ł p rzy u l. P o m o rsk ie j zak ład m ech an iczn y  z  
rep a racy jn y . —

Firma S. Kałamajski Toruń u rząd za  o d  p o ' 
n ied z ia łk u , d n ia 2 lu teg o , d o 9  lu teg o biały ty­
dzień i sp rzed a je w  ty m  czas ie w sze lk ie to w a ­
ry  b ia łe p o cen ach  zn aczn ie zn iżo n y ch . P o w y ż ­
sze f irm y p o lecam y p o p a rc iu S zan . k lijen te li, 
b y w  raz ie zap o trzeb o w an ia , u w zg lęd n ia li ty lko  
te f irm y , k tó re o g ła sza ją s ię w p iśm ie n aszem .

— Dokąd dzisiaj w poniedziałek pójdzie­
my ? —  O czy w iśc ie n a w ie lk ie arcywspaniałe 
przedstawienie K IN A  ?  K in o  h o te lu  D w ó r Wą­
b rzesk i w łaśc . Jan K aczy ń sk i d a je id z is ia j w ielk ą  
p rem je rę w  6 w ielk ich ak tach „Wszystko za 
pieniądze" z w ielk ą d o k ład n o śc ią i p raw d o p o ­
d o b ień s tw em  d z is ie jszeg o  ży c ia k lu b u  au to m o b i-  
liso tv i . F ilm  w y p o sażo n y  je s t w  d o sk o n a łą o p ra ­

w ę d ek o racy jn ą  n a jw ięk szy ch i n a jlep szy ch  a r ­
ty s tó w . W ie lce  u ro zm a icen ia  i facu n a jąca  tre ść  
o b razu zaw ie ra w y śc ig i  o raz  w y p ad k i k lu b u au -  
to m ob ilis tó w . S iln e d ram a ty czn e p rzy k u w a jące  

u w ag ę w id za scen y p rzep la tan e  są ró żn em i sce ­
n am i. Je s to d z ie ło  is to tn ie  w arte zw ied zen ia .

Jarmarki w lutym w Województwie 
Pomorskiem.

3 lu teg o . S k arszew y , p o w . k o śc ie rsk i św ., 
S k ó rcz , p o w . s ta ro g a rd zk i b . k . T u ch o la b . k ., 
Wąbrzeźno b.k.

NASZ FELJETON.

Ploteczki wąbrzeskie.
Na 90 tylko trzech. — Man ja wielkości. — 
Wiecowanie. — Plotki o zazdrość. — Modli 

się pod figurą.... Wiesiciele. — 

W ąb rzeźn o , d n ia 2 lu teg o  1 9 2 4  r .
W  p o p rzed n ich m o ich p lo teczk ach , p o ru sza ­

ją c sp raw ę w y w czaso w y ch b ez ro b o tn y ch , n ie  
m ia łem  ty le m ate r ja łu d z ien n ik a rsk ieg o , b y tę  
w łaśn ie sp raw ę o k ras ić n o w ą rzeczy w isto śc ią .  
P o w y p u szczen iu  n a św ia t m o ich p lo teczek z 
u b ieg łe j so b o ty , w  m ieśc ie i o k o licy p o sz ło  d u żo  
s łó w  z w ia trem , le cz n ie b aczy łem czy b y ły  
p rzec iw n e lu b p rzy tak u jące m em u  k o ło w ro to w a*  
n iu . D o ść d la m n ie to , co w id zę i s ły szę , b o  
n iech o ę b aw ić s ię w  ło w ien ie  w zg lęd ó w  d la  m n ie , 
k tó re  m ó j cza rn y  a tram en t n a b ia ły  b y  zm ien ił. 
T o co , s to i n ap isan e , n iech w ięc cze rn i s ię  n a  
b ia łe j b ib u le , a d z iś zaczn ę p lo teczk o w an ie  m o je  
o d fak tu , jak  to n a  9 0  (d o s ło w n ie  : d z iew ięćd z ie ­
s ięc iu ) w  m ieśc ie i p o w iec ie zap o trzeb o w an y ch  
ro b o tn ik ó w ty lk o 3 (d o s ło w n ie ty lk o trzech )  
rzeczy w iśc ie b ez ro b o tn y ch  d o  p racy s ię zg ło s iło . 
Jeź li m in is tro w ie i rad n i łam ią so b ie  g ło w y  n ad  
k w estją b ez ro b o cia , p ró żn e to tracen ie czasu , 
b o b ez ro b o c ie n ie is tn ie je , ty lk o  m an ja  len iu ch o ­
w an ia i zw y cza j w y sy łan ia n a ra tu sz sw o ich  
żo n , b y  żeb racze p ro s ić o w sp arc ie , czy li p o p ie ­
ran ie len is tw a .

O p ró cz m £ ' ji len iu ch o w an ia , m am y tu ta j 
tak że m ań ję .e lk o śc i. N ie  jed n em u b o w iem  
zd a je s ię , u m ie n o sić k o żu ch lu b n ieco w ięk szy  
p o d a tek o p łaca . P re ten sy jd o p ie rw szeń s tw a w  
ro zw iązy w an iu w szy stk ich zag ad n ień  i k o jen ie  
m ie jsco w y ch  b o lączek  p o siad a tak i w ielk o m an i-

s ta ty le , że g d y p o sły szy sz jeg o ro zu m o w ań , 
m u si s ię zd aw ać , źe b ez jeg o g ło w y g m in a n ie  
o sto i s ię i ru n ie w  g ru zy . N azy w a jąc  to  m an  ją  
w ielk o śc i, w y raża s ię P o lak b a rd zo d e lik a tn ie ,  
b o N iem iec zn a laz ł n azw ę d o sk o na le ch a rak te ­
ry zu jącą: G ró ssen w ah n .

W  p o k rew ień s tw ie  z p o p rzed n ią  je st m an  ja  
w ieco w an ia . N ie m o g ąc co d z ien n ie zb ie rać s ię  
jak w ró b le n a p o d w ó rzu  m ły n a , lu b sp ich le rzy  
zb o ża , w iecu je s ię g ro m ad k am i, g d z ie s ię ty lk o  
u d a . T ak w iecu jąc , k ry ty k u je f  s ię : w o źn eg o  
i n acze ln ik a , rad cę i m in is tra , o raz w szelk ie ro z ­
p o rząd zen ia  czy za rząd zen ia g m in y ,  lu b  p ań s tw a . 
W iecu je s ię tak  sam o p rzed  jak  p o p o łu d n iu i  o d  
w ieczo ra d o ran k a , a s to sy p ro jek tó w  n o w y ch  
1 za rząd zeń , k aso w ań i u lep szeń z  p rzew ieco w a-  
n y ch g łó w  p o p rzez u sta z m ie lący m  ję zy k iem  
u la ta co d zien n ie ty le w p rzes tw o rza , że ju ż n ic  
n a o ła tan ie  p sie j b u d y  n ie zo s tan ie .

Z  tak ieg o w ieco w an ia ło n ią s ię p lo tk i i za ­
zd ro ść . P o d o k ład n em sk ry ty k o w an iu z g ó ry  
d o d o łu zag ad n ień w y ższy ch , sch o d zi s ię  n a p o ­
z io m  n iż szy , b y tu ta j zas trzy k iw ać jad y  n ien a ­
w iśc i i zazd ro śc i. G d y n ie  u d a  s ię p ch n ięc ie d o ­
b reg o , zn a jo m eg o , lu b m iłeg o k rew n iak a  n a  ja ­
k ik o lw iek w y m arzo n y u rząd , ju ż c ie rp ieć m u si 
ten o b cy , k tó ry u rząd o b ją ł lu b ten , k tó ry m u  
g o u d z ie lił. Ju ż ro zp o czy n a  s ię  p rzy p in an ie  n ie ­
zas łu żo n y ch  ła tek , g d y u rząd  p ia stu jący , a ży ją - 
cy cz ło w iek n ie p o stęp u je w s łużb ie , lu b p o za  
s łu żbą w ed łu g  w id z im isię w szy stk ich  w ie - 
co w n ik ó w . Ż e n ep o ty zm s ię n ie u d a ł zaczyn a  
s ię p lo tk o w ać i zazd ro śc ić : k to k o lw iek w y p ija  
w ieczo rem  p o p racy  3 k ie liszeczk i k o n jak u i 2  
szk lan k i p iw a, o b w o łan y m u si b y ć p ijak iem  
i d o n ie s io n y  w ład zy , p o d st. w y ło w io n e s łó w k o o

zn aczen iu m u ch y p o tęg u je s ię d o w ie lk o śc i s ło ­
n a i zd rad liw ie d o n o si p rze ło żo n em u .

N ie d o sy ć n a te rn , b o p lo tk i i zazd ro ść je ­
szcze in n ą d ro g ą ch o d zą . P o d czas w ieco w an ia  
trzeb a o m ó w ić tak że n ęd zę  lu b d o b ro b y t w sp ó l- 
w ieco w n ik ó w , (ro zu m ie s ię , że  n a w iecu n ieo ­
b ecn y ch ). T rza o m ó w ić , k to  co d aw n ie j, a d z iś  
p o siad a , lu b p rzy b yw a jąc d o W ąb rzeźn a , czy  
w ió z ł sw o je m an a tk i p o d p ach ą , n a w o z ie , lu b  
w  trzech  w ag o n ach . T rza d o k ład n ie  an a lizo w ać  
czy b y t sw ó j d z is ie jszy zd o b y ł cu d em , p rzek u p ­
s tw em  lu b p racą , a źe w d o b ro b y t p o ch o d zący  
z p racy rąk  i in te lig en c ji ro zu m u  n ik t z w ie  
cu jący ch łam ig ło w ó w  n ie w ierzy , za tem  w ed łu g  
jed n o g ło śn e j u ch w a ły , k ażd eg o d o rab ia jąceg o  
s ię rze te ln ą p racą , p o d d ać trzeba p o d g m in n e  
p lo tk a rs tw o .

T ak ie są p lo teczk i w ąb rzesk ie . W y rażam  
s ię p o ch leb n ie , je ś li g ru b e ry b y p lo teczk am i w  

ty tu le  n azw a łem , a g d y k to s ię n a tra fi, k tó ry  
p o p ró b u je  p rzy p iąć m i ła teczk ę i szep n ąć  : M o ­
d li s ię p o d f ig u rą ... tem u d am rad ę p o d rap a ­
n ia s ię za u ch em  i n a jn o w szy  ad re s B elzeb u b a .

R easu m u jąc co d z ien n ie  m ie jsco w e p lo teczk i, 
b ru k o w e zd a rzen ia  i w czo ra jszy w ich e r, d o ch o ­
d zę d o p y tan ia , ilu w isie lcó w , rek ru tu jący ch  
s ię z p lo tk a rzy i w iecó w n ik ó w , n ad n aszem  

m ias tem  la ta ło , że w ich u ra  d o sz ła  d o s iły , k tó re j 
o p rzeć s ię  n ie  m o g ły  d ach ó w k i, p ło ty  i d ru ty  te -  
le fo n iczn e . —  K  o  1 o  w ró t.

4 . S trach p o m y śleć , jak w ie le p rzep ijam y . 

K s. S tan is ław  S tasz ic .



D o d a te k  d o 1 5 -g o n r . ‘ „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o M .

W Y G R A S Z  K A Ż D Y  Z A K Ł A D !

Zakładając się nawet o

lOOO zl.
wygrasz

napewuo
s#em twierdzeniem, że najlepiej wychodzi ten, 

który abonuje i stale czytuje nasze pismo, bę­

dące doskonałym organem informacyjnym i re­

klamowym. A więc nat chmiast zaabonuj 

na luty

„Glos rześki44.

Drobne wiadomości.
Z  K R A J U

- - A re s z to w a n ie b . m in is tra rz ą d u  P e -  

t lu ry . P o li ty c z n a p o lic ja *  a re s z to w a ła w  W a r ­
s z a w ie b y łe g o m in is tra  a ta m a n a P e tlu ry , P in -  
c h o s a  K ra sn e g o , o s k a rż o n e g o  o s z p ie g o s tw o  n a  
rz e c z  b o ls z e w ji.

—  Z a  d e f ra u d a c ję  w  k a s ie  k o le jo w e j s k a ­

z a n a z o s ta ła p rz e z t ry b u n a ł s ą d u  k a rn e g o  w e  
L w o w ie , k a s je rk a  M a r  ja  M ła d e je w s k a ,  n a  6  m ie ­
s ię c y  w ię z ie n ia . W  c z a s ie  o d  c z e rw c a  d o  2 7  p a ź ­
d z ie rn ik a u b . ro k u ja k o  k a s je rk a  p rz y  p o s p ie ­
s z n y c h  p o c ią g a c h  w a rsz a w s k ic h , s p rz e n ie w ie rz y ­
ła  M ła d e je w s k a  1 1 . 4 0 4  z l .

—  Z  k ro n ik i s ą d ó w  d o ra ź n y c h n a K re ­

s a c h . S ą d d o ra ź n y  w  L id z e  ’d n ia 2 6 b m . s k a ­
z a ł m ie s z k a ń c a w s i  G ie rw ie la ń c e , E d w a rd a G ie r-  
w ie la ń c a , la t 2 4 , n a  k a rę  ś m ie rc i p rz e z  ro z s trz e ­
la n ie  z a  z b ro jn y  n a p a d  ru b u n k o w y .

S ą d  d o ra ź n y  w  N ie ś w ie ż u  d n ia 2 6 b m . s k a ­
z a ł S te fa n a  P ile c k ie g o  la t  2 1 , z e w s i B u s o w s z c z y -  
z n y , z a u s iło w a n ie z a b ó js tw a  p o lic ja n tó w , n a  
k a rę  ś m ie rc i p rz e z  ro z s trz e la n ie .

S ą d d o ra ź n y w  K rz e m ie ń c u d n ia 2 6 b m *  

s k a z a ł S te fa n a  L y s a k a , la t 2 1  z e  w s i W o lic a  n a  
k a rę  ś m ie rc i  p rz e z ro z s trz e la n ie  z a  u d z ia ł w  b a n ­
d z ie d y w e rs y jn e j i n a p a d y .

W e w s z y s tk ic h  ty c h w y p a d k a c h  w y ro k  z o ­
s ta ł w y k o n a n y .

—  Z a g a d k o w a  t r  a g e d  ja  n a  c m e n ta rz u  ły ­

c z a k o w s k im . N a c m e n ta rz u  ły c z a k o w s k im  w e  

L w o w ie z n a le z io n o  o n e g d a j z w ło k i n ie z n a n e g o  
z a s trz e lo n e g o m ło d z ie ń c a , k tó ry , ja k  s ię  o b e c n ie  
o k a z u je , je s t 2 1 - le tn im  s łu c h a c z e m  p ra w  (d z ie n ­
n ik i lw o w sk ie  p o d a ją  ty lk o  im ię  i p ie rw sz ą l i­
te rę n a z w isk a : R o m a n  K .) , s y n e m  je d n e g o  z  
w y ż sz y c h u rz ę d n ik ó w a u to n o m ic z n y c h . Ś le d z ­
tw o  p o lic y jn e n ie  u s ta li ło  d o tą d  p rz y c z y n y  ś m ie r ­
c i , ja k k o lw ie k  w s z e lk ie  d a n e  p rz e m a w ia ją  z a  s a ­

m o b ó js tw e m , k tó re w y k lu c z a  z n ó w  o jc ie c d e n a ­
ta p rz y p u s z c z a ją c , ż e b y ł to  ja k iś p o je d y n e k , 
lu b m o rd e rs tw o .

—  S a m o b ó js tw o  w  s a n a to r iu m . Z W a r ­

s z a w y  d o n o s z ą  : O n e g d a j  w  s a n  * j *a to r ju m  d ra  D y  

d y ń s k ie g o  w  W a rs z a w ie  w y s k o c z y ła z d ru g ie ­
g o  p ię tra  i z a b iła s ię n a  m ie js c u 4 5  le tn ia o b y ­
w a te lk a  z ie m s k a  M a rja D a n g lo w a  z D ą b ró w k i  
w  p o w ie c ie s z e p ie to w s k im .

P o w y ż s z e 2 ,4 0  z ł . , o trz y m a liś m y , z c z e g o  n i*

n ie js z e m  k w itu je m y .

j d n ia - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  1 9 2 5

U rz ą d  P o c z to w y .

—  P ro te k to ra t K o m ite tu b u d o w y  p o m n i  

k a B o le s ła w a C h ro b re g o p rz y ją ł p re z y d e n t 

R z p li te j n a  p ro ś b ę d e le g a c ji m a g is tra tu  m . P o  
z n a n ia .

—  S ą d  g e n e ra ls k i . Z  W a rs z a w y  d o n o s z ą :  

O d b y ły  s ię  w y b o ry  d o  g e n e ra ls k ie g o  s ą d u  h o n o ­
ro w e g o . W  s k ła d  s ą d u  w c h o d z ą : g e n . Ż e lig o w ­
s k i, g e n . D z ie rż a n o w sk i, g e n . K e f le r , g e n . O s iń ­
s k i , w ic e a d m ira ł P o rę b s k i, g e n . J ó z e f H a lle r  
i g e n . W ró b le w s k i.

—  P o ż y c z k a  P o ls k a w  A m e ry c e . „ R z e c z  

p o s p o li ta *  d o n o s i z N o w e g o J o rk u , ż e p o ż y c z k a  
5 0  m iljo n ó w  d o la ró w  d la  P o ls k i  b ę d z ie  p rz y z n a ­
n ą , a le z o s ta n ie ro z p isa n a p ra w d o p o d o b n ie d o ­
p ie ro  z k o ń c e m lu te g o . T y m c z a s e m o d b y w a  
s ię s p ra w d z a n ie  f in a n s o w e g o  s ta n u  P o ls k i .

T ra g ic z n y  w y p a d e k  w  z a k ła d z ie  w y c h o ­

w a w c z y m i Z e  L w o w a d o n o sz ą : W  z a k ła d z ie  
w y c h o w a w c z y m  w  S a c re C o e u re  p o d c z a s  z a b a ­
w y  w  o g ro d z ie z a k ła d u  s p a d ła  k a m ie n n a  f ig u ra  
ś w . S ta n is ła w a K o s tk i i p rz y g n io tła n a  ś m ie rć  
1 4 - Ie tn ią  u c z e n n ic ę  z a k ła d u  A lin ę  B a r to s z e w ic z ó -  
w n ę , c ó rk ę a r ty s tk i ś p ie w a c z k i S ta n is ła w y  S z y ­
m a n o w s k ie j i d r . B a r to sz e w ic z a , d y re k to ra  d e  

p a r la m e n tu  m in  h a n d lu .

Z  c a łe g o  ś w ia ta .

—  N a b o ż e ń s tw o  s ty c z n io w e  w  B u d a p e s z c ie .  

Z  in ic ja ty w y  Z w ią z k u p rz y ja c ió ł P o ls k i o d b y ­
ło s ię 2 6  b m . w  B u d a p e sz c ie n a b o ż e ń s tw o  n a  
p a m ią tk ę  p o w s ta n ia w  la ta c h 1 8 6 3  i 1 8 6 4 .

—  P o g rz e b  ś p . k o m a n d o ra  M e tz g e ra . W  

u b ie g łą ś ro d ę p o  p o łu d n iu  w  G d a ń sk u  o d b y ł  s ię  
n a c m e n ta rz u w o js k o w y m p o g rz e b z m a r łe g o  
p rz e  i k ilk u  d n ia m i  k o m a n d o ra  m a ry n a rk i  w o je n ­
n e j p o lsK e j ś p . O tto n a M e tz g e ra . W  p o g rz e ­
b ie w z ię li u d z ia ł : k o m is a rz  g e n e ra ln y R z p li te j  

S tra s sb u rg e r , p re z y d e n t p o r tu  p u łk , d e  R e y n e r  

p iz e d s ta w ic ie l w y s o k ie g o k o m is a rz a L ig i n a ro ­
d ó w  p . B e r ti , p rz e d s ta w ic ie l s z fa b u  g e n e ra ln e g o , 
m in is te r s tw a  s p ra w  w o jsk o w y c h , d o w ó d c a  f lo ty  
k o m a n d o r Ś w irsk i , k o n s n lo w ie p a ń s tw  o b c y c h  w  

G d a ń s k u , l ic z n e  g ro n o  o f ic e ró w ; m a ry n a rk i w o ­
je n n e j p o lsk ie j, o ra z o d d z ia ł m a ry n a rz y  z o r ­
k ie s trą .

—  P re z y d e n te m  M in is tró w  w  S z w e c ji w  

m ie js c e B ra n tin g a , k tó ry  z p o w o d u  z łe g o  s ta n u  
z d ro w ia z a ż ą d a ł d y m is ji , m ia n o w a n y  z o s ta ł m i­
n is te r h a n d lu S a n d le r , c z ło n e k s k ra jn e j le w ic y  
s o c ja ln y c h  d e m o k ra tó w . 1 !

—  S o w ie ty z a k u p iły  3 0 0 0  k o n i n a W ę ­

g rz e c h . J a £ d z ie n n ik i b u d a p e s z te ń sk ie d o n o ­
s z ą , s o w ie ty  p e r tra k tu ją  n a  W ę g rz e c h  o w ie lk ą  
d o s ta w ę k o n i d o  R o s ji. R z ą d s o w ie c k i z a k u p ił  
3 0 G 0 k o n i, w  c z e m 1 5 0 0 k la c z y z a ro d o w y c h .  
W a rto ś ć o g ó ln a w y n o s i 6 0 0 .0 0 0  d o la ró w . K o n ie  

te  p rz e tra n s p o r to w a n e  z o s ta n ą p rz e z C z e c h o s ło ­
w a c ję  i P o ls k ę .

—  Z g o n  k o m a n d o ra p o ls k ie j m a ry n a rk i  

w o je n n e j. W  G d a ń sk u z m a r l k o m a n d o r p o l­
s k ie j m a ry n a rk i  w o je n n e j , O tto n  M e tz g e r . U ro ­
d z ił s ię w r . 1 8 7 2 w  B y s trz y c y . P e łn ił s łu ż b ę  
w  w o je n n e j m a ry n a rc e a u s tro  w ę g . o d  r . 1 8 8 6  
d o  r . 1 9 1 8 . W  1 9 1 9 w s tą p ił d o  s łu ż b y w  p o l­
s k ie j m a ry n a rc e w o je n n e j, p e łn ią c  p o c z ą tk o w o  
o b o w ią z k i d e le g a ta  d o  m ię d z y n a ro d o w e j k o m is ji 
l ik w id a c y jn e j w o je n n e j m a ry n a rk i a u s tr -w ę g .  
P o  u k o ń c z e n iu  p ra c y  p rz y  k o m is j i z o s ta ł m ia n o ­
w a n y  d o w ó d c ą  f lo ty w iś la n e j w T o ru n iu , a  p ó ­
ź n ie j in s p e k to re m  w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  s i l w o je n ­
n y c h  f lo ty l l rz e c z n y c h . W  m a rc u  u b . ro k u  z o ­
s ta ł m ia n o w a n y s z e fe m  w y d z ia łu w o js k o w e g o  
k o m is a r ja tu g e n e ra ln e g o R z p lte j w  G d a ń s k u .  
N a w s z y s tk ic h p o w y ż s z y c h s ta n o w is k a c h ś p .  
M e tz g e r w y ró ż n ia !  s ię w ie lk ie m  d o ś w ia d c z e n ie m  
i p rz y c z y n ił s ię  w  d u ż e j m ie rz e  d o  ro z w o ju  n a ­
s z e j f lo ty l l rz e c z n e j .

—  B u d o w a p o ls k ie g o  g m a c h u p o c z to w e ­

g o  w  G d a ń sk u  n ie z a d łu g o  s ię ro z p o c z n ie . P la c  

n a te n c e l p rz e z n a c z o n y , je s t ju ż  o g ro d z o ­
n y . Z a k u p io n o p o w a ż n ą i lo ś ć m a te r ja łu  b u d o ­

w la n e g o . C a ła d o s ta w a c e m e n tu je s t ju ż  n a  
m ie js c u . G m a c h  b ę d z ie  m ia ł 7 0  m . d łu g o ś c i i  2 3  
s z e ro k o śc i .

—  Z g o n g e n . K u ro p a tk in a . Z M o s k w y  

d o n o s z ą : U m a r ł 'tu  K u ro p a tk in ,  d o w ó d c a w o jsk  
ro s y js k ic h w  w o jn ie  z J a p o n ją w  1 9 0 4  r .

R o z p o w s z e c h n ia jc ie
„Glos Wąbrzeski0!.

W  o s ta tn ie j c h w ili
przypominamy Szan. Czytelnikom o odnowieniu przedpłaty na „Glos Wąbrzeski0 

u listowego na miesiąc luty i marzec!
•N ie s ą ju ż  z o b o w ią z a n i l is to w i, p rz e d k ła d a ć  

c o  m ie s ią c k w itu  d o z a p isa n ia  g a z e ty  n a  n a s tę ­

p n y  m ie s ią c , le c z ty lk o  ra z n a  k w a r ta ł!

O  te rn p o w in n i p a m ię ta ć C z y te ln ic y s a m i  

i z a ż ą d a ć o d l is to w e g o z a p is a n ia ; fG lo su  W ą ­

b rz e s k ie g o 1 ' n a  n a s tę p n y  m ie s ią c , je ż e li n ie  z a ­

a b o n o w a li g o  n a  c a ły  k w a r ta ł z  g ó ry !

N a w e z w a n ie  s ą  l is to w i z o b o w ią z a n i  p rz y ją ć  

a b o n a m e n t

na laty, albs tei na luty i mamc
ta k  ja k  s o b ie  ż y c z ą a b o n e n c i! P o m ię d z y 2 1  a 2 5  

s ty c z n ia c z a s o d n o w ić z a m ó w ie n ie n a n a s tę p n y  

m ie s ią c , lu b  n a  d w a m ie s ią c e .

P rz e d p ła ta „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o 0  w y n o s i n a  

je d e n  m ie s ią c

jeden sloty

a  z p o b o ra m i p o c z to w y m i

jeden sloty dwadsiedela grossy

P rz e d p ła ta  n a  lu ty  i m a rz e c  w y n o s i 2  z ło te

4 0  g ro s z y  w ra z  z p o b o ra m i p o c z to w y m i.

„ O rę d o w n ik  U rz ę d o w y 0  k o s z tu je w ra z z  

b o ra m i p o c z to w y m i n a  d w a m ie s ią c e  4  z ł .

P o n iż e j z a m ie s z c z a m y  3  fo rm u la rz e k w ito w e  

n a  je d e n  i d w a m ie s ią c e  n a „ G lo s W ą b rz e sk i 4 4  

i n a  „ O rę d o w n ik U rz ę d o w y * 4 .

Nieśli katdy, kto ohee reyolsrnie etrsy 

mać gasete, postara się o to, aby przed 

piata zestala na ezas wręezona listowemu.

N in ie js z e m  z a m a w ia m  n a p o c z c ie p o ls k ie j

„Glos Wąbrzeski'*
w y c h o d z ą c y  t r z y  ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz e ź n ie  

n a  je d e n  m ie s ią c t j . lu ty  i p ła c ę a b o n a m e n tu  

z  p rz y n o s z e n ie m  d o d o m u p rz e z l is to w e g o n a  

g e d e n m ie s ią c 1 ,2 0 z ł . , w  e k s p e d y c ji n a m ie ­

s ią c 1 z l .

N in ie js z e m  z a m a w ia m  n a p o c z c ie p o ls k ie j

„Glos Wąbrzeski* ‘
w y c h o d z ą c y  t r z y  ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz e ź n ie  

n a d w a m ie s ią c e t j . lu ty  i m a rz e c i p lą c ę  

a b o n a m e n tu z p rz y n o s z e n ie m  d o d o m u p rz e z  

l is to w e g o  n a  d w a  m ie s ią c e 2 ,4 0  z ł . , w  e k s p e d y c ji 

n a  d w a  m ie s ią c e 2 z ł .

N in ie js z e m  z a m a w ia m  n a p o c z c ie p o ls k ie j

„Orędownik Ursędowy"
w y c h o d z ą c y  d w a ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz e ź n ie  

n a d w a  m ie s ią c e t j . lu ty i m a rz e c i p lą c ę  

a b o n a m e n tu  z  p rz y n o sz e n ie m  d o  d o m u  p rz e z  l is to - *  

w e g o  n a  d w a  m ie s ią c e 4 z l . w e k s p e d y c ji n a  

d w a m ie s ią c e  3 ,7 4  z l .

P o w y ż s z e 1 ,2 0  z ł . , o trz y m a liś m y , z c z e g o  n i­
n ie js z e m  k w itu je m y .

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - , d n ia — - - - - - - - - - - - - - - - 1 9 2 5

U rz ą d  P o c z to w y .

P o w y ż s z e 4 ,0 0  z ł . o trz y m a liśm y z  c z e g o  n r  
n ie jsz e m  k w itu je m y .

. . . . . . . . . . . . . . • •. . . . . .. . . . . .. . . . . . , d n ia — —  1 9 2 5

U rz ą d  P o c z to w y .
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Polecam z mego nowo urządzonego składu

wszelkie towary delikatesowe
po cenach niżej podanych:

9
9

' Owoce południowe.

cytryny wielkie 10 gr.

pomarańcze 25 „

winogrona hiszpańskie funt 1,80 „

daktyle w luksusowem opak.
kartonik 2,— zł.

figi najlepszy patunek ft. 2—3,60 „ 

śliwki kalifornijskie 1 gat. ft. 85 „ 

gruszki pół funta 1,10 „

morele „ „ 1,05 „

sułtanki pół funta 0,90 zl.

’koryntki „ „ . 0,75j „

chleb świętojański funt 0,70 „

migdały słodkie wyb. 125 gr. 0,90 „

i t. d.JIHGFEDCBA

U prasza się o zw iedzenie m ego składu bez przym usu kupna.

9
9

Owoce w puszkach.

Renklody puszka 1,95 zl.

owoce mieszane paczka 

morele puszka 

gruszki „ klg.

2,60 zl.

2,65 „

1,95 „

czereśnie w cukrze puszka

1 klg.
jagody czarne puszka 1 klg. 

galaretka w szkłach 1 funt

2,45 zł.

1,95 „

1,95 „
śliwki węgierki „ pół klg. 1,50 „ truskawki „ 2,65 „ ananas krajany 1 klg. 6,25. „

99 99 99 1 2,40 ,, wiśnie „ klg. 2,25 „ i t. d.

Proszę zw ażać na m oją w ystaw ę! Z w racam baczną uw agę na niskie ceny!

Konserwy.

Marchewka paryska puszka 
1 funt

kalafiory puszka 

szpinak „

0,45

2,25

1,45

zł.

groszek franc, puszka 1 klg. 1,80 

„ „ niefarbow7. 1 ft. 1,60

pomidory krajane puszka 2 ft. 1,45 

pure „ 2 ft. 2,45

purń „ pół kg. 1,45 

na 6 zup 0,72

zł.

99

99

99

szparagi kalifornijskie grube 

wyśmienite puszka 1 klg. 9,20

grzybki prawdziwe puszka 1,65 

i t. d.

Wszelkie konserwy rybne w7 wielkim

wyborze po nadzwyczaj niskich cenach

O bsługa skóra, fachow a i rzetelna!

zł.

99

W ielki obrót —  m ały zysk!

9 
9
9

Marynady.

Minogi 60 gr.

zawijane śledzie (tolmopse) na­

wijane z ogórkami i gorczycą 15 

śledzie zaprawiane (filfc) 

„ opiekane 

angielskie matjasy

18

38

55

99

99

99

kawior astrachański i homa­

ry (Kronenhummern)

parówki Hejnego 1,85 zl.

„ bydgoskie cienkie, 

długie najwyborniejsze 1,85 „ 

barbańskie sardele luźne 125 gr. 1,25 „ 

moskaliki 125 „ 0,45 „

sardynki puszka I,— „

sardynki portugalskie i fran­

cuskie puszka w najlepszej o- 

liwie sycylijskiej 1,50—2,25 zl.
ogórki gorczycowe 125 gr. 0,55 

korniszony 125 gr. 1,25 

kiszone ogórki wielkie zdrow e 0,25 

kapusta kiszona najlepsza ft. 0,15 

pumpernikiel w puszkach 1,20

„ bochenek 0,80

?»

9}

99

99

3 Szao. Xiijeoieh i ohlk Książa > Zielenls, przy zakupie fcmaróB ponaii 20 zt, otrzyma biht 3 klasy darmo
ęgPAfllinw P° nainiższych cenach dziennych najpoważniejsz. firm świata

specj. ofertę podam w środę 4. bm. łBCrOdilj p0 najniższych cenach

najlepsze gatunki, codziennie św ieżo  w  15gatunkach.Specj.: G ervaise-Paryż. w kostkach

palona, po cenach konkurencyjnych. Froum age de  brut, Im port. E dsm er itd . i butelkach
fili  na niceJska ■- n*iw y- 
w l  1  w * borniejsty gatunek

Ztlatpa na funty i sztuki Wszelkie przyhory ds prania proszek itd. 10 mielkim wyborze mydia toaletoae

Q

©
9

Fabrykaty: G oplana, K ierski, O siński. C Z EK O LA D Y: orzechowe, w aniljow e, m leczne, gorzkie, śm ie- 
O O lU dll - - - - -  B PiO O llirSS w SlSZO SSia tankow e od 15 gr. — 1.10 zł. K O N FE K T Y : 125 gr. od 40 gr.-1.25 zł. w w ielkim  w yborze. K A R M E L K I:

1 u  u i m iii m i  m iii m u  czereśnie, m aliny, jagódki i t. d. 125 gram , od 25— 40 groszy.

Butelkowa sprzedaż 

wódek, likierów i win
Specjalność: Baczewski Lwów7 i Bols

Amsterdam.

Souverain butelka 4,95 zł
Orange tryb, see „ 4,75 zl
Griotte „ 4,65 zl

Likiery wszechświatowych firm Ka-

sprowicza: Olimp litr 11.25 zl
Superieur „ 10.20 zł

Opatówka i Dominus Maris litr 10,60 zł 
Wszelkie likiery Kantorowicza, Suł­
tana i Gaedego od 3,25 zl — 11,60 zl.

Wina:
Czerw, w ino „Bordeux“ 4,60 — 11,20 zl
Burgundzkie 7,90 — 16,— zl
Węgierskie i deserowe 4,50 — 7,20 zl 
Tokajskie des. słodkie 3,50 zl
Samos 7,— zł
Wina południowe 9,00 — 12,— zł

Biały Bordeux 11,20 zl
Muskat polec, od lekarzy 11,20 zł
Reńskie rocznik 17 7,20 zl

„ „ 20 6,10 zl
Lieb Frauen Milek f9,20 zl
Rising 7,— zl
Haut - lauterues 7,20 zł
Grand-win 8,50 zl
Wina owecowe 1.45 zł

SOKI
sok malinowy, jagodowy

i wiśniowy 1,90 — 2,10 zl

Wszelkie towary kolonjalne. 
cnkier m iałki funt 58  gr

„ w kostkach  „ 70  gr
pieprz czarny  ,, 1.55  zł

„ biały  „2.30 zł
korzeń angielski „1.40 zł

Dla pp. rzeźników specjalne ceny!

m akarony nitkow e funt 90  gr
„ krajane  „  70  gr

ryż  „  32  gr
kaszka pszenna am erykańska  „  50  gr
sól stołow a  „  14  gr
„  „ w paczkach  40 gr

śledzie m ałe tłuste  12 gr
„ duże  12 gr

sm alec am erykański funt 1.40 gr
palm ina „N ucyfera ‘ 1,15 gr
łój topiony w  tabliczkach  1,15 gr
m argaryna  „  1,-  gr
m iód sztuczny  ,, 80  gr
orzechy rum uńskie  „  1, -  zł

„ laskow e  „  1,2«  zł
B udyngi i proszek  do  pieczenia fabrykat D r. O etkera.

Fr. Szymański, Wąbrzeźno Telef, nr. 5
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L u b a w a b . k .
B ro d n ic a b . k ., T o ru ń  b . k .
G ru d z ią d z b . k .

B u k o w ie c , p o w . Ś w iec ie k r . b . 
c h o jn ic k i k r . b . k ., S a d lin e k ,

K o śc ie rz y n a b . k . św .
C h e im ż a , p o w . to ru ń sk i b . k .
P u c k  k r . b . k .
N o w e , p o w . św ie c k i b . k .,  O sie ,

4 lu te g o .
5 lu te g o .  
6 lu teg o .  
1 0  lu te g o ,  

k . C z e rsk , p o w . -_ .
p o w . b ro d n ick i k r . b . k ., S k a rsz ew y , p o w . k o -  
śc ie rs ik r . b . k ., W ię cb o rk , p o w  sę p o le ń sk i b . k .

1 1  lu te g o . K a rtu z y św ., R y b n o p o w . lu ­
b a w sk i k r . b . k ., S ta ro g a rd  k . b . św .

1 2  lu teg o . Ł a s in ,p o w .g ru d z iąd z k ik r .  b . k .
1 4  lu teg o . G ro d z ic z n o , p o w . lu b a w sk i 

k r . b . k .

1 7 lu  t e g o .
1 8 lu teg o .
1 9 lu teg o .
2 6 lu teg o ,  

p o w . św ie c k i k r . b . k .

—  R a d z y ń , P o m . (K ó łk o  R o ln icz e ) . W  R a ­
d z y n ie is tn ie je je d n o  c z y s to p o lsk ie  K ó łk o  R o i-  

' n ic ze , k tó re n a le ż y d o n a js ta rsz y c h  P o m o rza .  
P o d z a b o re m  p ru sk im  k ó łk o  to  p ro sp e ro w a ło i  
ro z w ija ło  s ię św ie tn ie , n ie b ra k o w a ło n a  z e b ra ­
n iu a n i je d n e g o c z ło n k a , p ra c a sz ła  h a rm o n ijn ie  
n a p rz ó d , d y sh a rm o n ji n ie z n a n o , k a s to w o ść b y ła  
w y k lu cz o n a . I z d a w a ło s ię , ż e p o  p o w s ta n iu  
P o lsk i K ó łk o  R a d z y ń sk ie , w  sz cz e g ó ln o śc i p rz e z  
p o w ię k sz e n ie s ię l ic z b y  p o lsk ic h  o b y w a te li ro ln i­
k ó w  w  o k o licy , s ta n ie  n a  c z e le sz y s tk ic h  in n y ch  
k ó łe k p o d o b n y c h , a l ic zb a u c z e s tn ik ó w w z g l.  
c z ło n k ó w n a z e b ran iu p o d w o i s ię . N ies te ty ! 
N  a d z ie je sp e łz ły  n a  n ic z e m . L ic zb a  m a la ła , o b o ­
ję tn o ść w z ra sta ła . B y ł je d e n  c z as , ż e  c z ło n k o ­
w ie g re m ja ln ie s ię z b ie ra li , le c z , c z ę ść ty c h  
p rz y c h o d z iła , a b y  z K ó łk a  c ią g n ą ć p e w n e  k o rz y ­
śc i. S iln e j d ło n i i ro z u m n e m u k ie ro w n ic tw u  
u d a w a ło  s ię b y łe m u  p re z e so w i p . Jo rd a n o w i, c h o ­
c ia ż ty lk o p o  c z ę śc i, K ó łk o p o d trz y m ać  i n a t­
c h n ą ć d u c h em . L e c z p e u s tą p ie n iu  te g o ż (p o ­
n ie w a ż s ię z R a d ż y  n a w y p ro w a d z ił) m im o , ż e  
b y ł p o d o b n o w ic ep re z es , K ó łk o p o sz ło ś la d em  

b u rsu k a .

W o ln o ść u z y sk a n a n a jw id o c zn ie j n ie sp rz y ­
ja n ie je d n y m  o b y w a te lo m . D o p ó k i z a w is ł n a d  
g ło w ą k n u ta  p ru sk a , w ied z ie li  s ię sk u p ia ć . D z iś  
p o c z u c ie g ro m a d n e g o sk u p ia n ia s ię w y g a sło ;  
m a ła ty lk o  g ro m a d k a  p o s ia d a  je szc z e te g o  d u c h a  
i p o c z u c ie o b o w ią zk ó w  o b y w a te la P o la k a . D z iś  
w ię ce j n iż k ie d y k o lw iek  n a le ży  s ię łą c z y ć w szę j  
d z ie i z a w sz e , b o je szc z e n ie d o ro ś liśm y  s tąp a ć  
k a ż d y  w łasn y m i k ro k a m i. A  sz c z e g ó ln ie ro ln i­
c y , te n  fu n d a m e n t P a ń s tw a P o lsk ie g o , p o w in n i 
o to n a jb a rd z ie j d b a ć i p a m ię ta ć , ż e y  ie je je sz ­
c z e z w szy s tk ic h s tro n s iln y w ia tr n ie n a w iśc i i  
o d w e tu .

P o  d łu ższ y m  c z a s ie te ra z o d b y ło  s ię z e b ra ­
n ie  i p o p rz ep ro w a d z e n iu  n o w y c h  w y b o ró w  d o  
z a rz ą d u le ta rg p ra w d o p o d o b n ie s ię sk o ń c z y ł, 
g d y ż n o w o w y b ra h y p re z ez p . R o z w a d o w sk i z  
C z e c ze w a d a je rę k o jm ię  z a  sp rę ży s to ść w  p ra c y  
k u  p o d n ie s ie n iu  s ta ro d a w n e g o d u c h a .

Ż y c z y ć z c a łe j d u sz y  trz e b a , ż e b y je g o  p ra ­
c a n ie sz ła n a m a rn e i m im o tru d n o śc i, ja k ie  
o b o k je g o  u rz ę d o w a n ia k ro c z y ć  b ę d ą , n ie u p a d ł 
n a  d u c h u .  O b  se rw a to r .

—  K o w a le w o , 2 7 . I . 1 9 2 4  r . Z w iąz e k  Z a  w . 
O sa d n ik ó w  R o ln y c h K re s . Z a c h , n a  p o w ia t W ą -  
b rz e ź n o p ro s i n a s o p o d a n ie z a in te re so w an y m  
d o w iad o m o śc i, ż e z n a n y z e sw e j d z ia ła ln o śc i  
b y ły se k re ta rz p o w ia t. U rz ęd u  Z ie m sk ie g o p . 
B la e h o w sk i je s t o b e c n ie w T o ru n iu w fa b ry c e  
m a sz y n  ro ln icz y c h  p . F ra n c isz k a K u ja w sk ie g o ,  
u l. G ru d z ią d z k a , w o b e c c z e g o  z a in te reso w an i  p p .  
ro ln ic y n a n o w e j je g o p la c ó w ce w in n i g o p o -  
p rz e ć w  je g o  d z ia ła ln o śc i.RQPONMLKJIHGFEDCBA

0

0
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H o te l  CBA

p o d B i i f y o i  O r l e n

Od dziś wydaje:

F l a k i
p o  p o lsk u  

p o rc ja 6 0  g r .

N o g i
w ie p rz o w e  

p o rc ja 6 0  g r .

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G lo a u W ą b r z e sk ie g o * * w  W ą b r z e ź n ie - R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k a  w  W a b r z e ć n i* .

Dnia 1 lutego br. zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach nasz współpracownik śp-

S ta n is ła w  N o g a
W kilkuletniej współpracy polubili Go wszyscy, jako miłego człowieka, a zakład stracił pilnego 

nego pomocnika. — Z żalem żegnamy Go wszyscy.

D y r e k c j a  i  P e r s o n e l  P o m . S t o w a r z y s z e n i a  R o l n i c z o - H a n d l o w e g o
F I L J A  W  W Ą B R Z E Ź N I E .

P f c  t a l L O t a z h

T r e l l e b o r g a  p o d e s z w a  g u m o w a

M o c c a , t m i R  i f d r o w a - - - - -

h o te l „ D w ó r W ą b rz e sk i/*  

w ia ść .: Ja n  K a c z y ń sk i, te l. 1 . tra p ią  d z iś  

u s ta w ic z ­

n ie w z ra ­

s ta ją c e  

w y d a tk i...

W  p o n i e d z i a ł k  
d n ia  2  g o  lu te g o  b . r . 

w y św ie tla n y  b ę d z ie f ilm p . t .

W sz y s tk o  
i z a  p ie n ią d z e

T ra g ifa rsa  w  6  a k ta c h

II

e o o o o o io o o o ®  

£  Z A B f f l  d o t e o c z y n a a i  ę

J  T o o . n i e m i e c l i i c b  K o b i e t  z  
V  u rz ą d z a

f i  D N I A  7  L U T E G O  1 9 2 5  r .  Q 
Z w  sa li „ D w o ru W ą b rz esk ie g o " q

C  z a b a w ę  z i m o w ą  o  
J w rotzaiu wieczoru rozmaitości 
D z w sp ó łu d z ia łe m

a r t y s t ó w  n i e m i e c K i e j s c e n y

f i n a s tę p n ie T  A Ś C E .  0  
fk U p rz e jm ie p ro s im y n a ż a b a -  
w  w ę i d a ry  n a te n  c e l p ro s im y  n a - w  
f i d e s łać n a rę c e P rz e w o d n ic z ą c e j 
w  p a n i B o ld t u l. W o ln o śc i 5 6  a l-  

f i b o w  d n iu  z a b a w y w  sa li D w o - 3
ru  W ą b rz esk ie g o . a
O t w s r e l e  k a s y  o  g o d s . 5  p o p o l . ( J

Z a r z ą d . 0
K a rty  d o  lo ż y  m o ż n a n a b y ć  w  
e k sp -  G a z e ty  „ A llg e m ein e  N a c h - w  

r ic h te n “ . f t

P r zy n a jm n ie j o d  je d n e j tr o sk i w o ln i b ęd z iec ie  

z a o p a tr u ją c s ię w  T r e lle b o r g a  g u m o w e  p o d e sz w y  

d j n a k le ja n ia , J a k o w e b o w ie m  z a s tą p ią w z u p e ł­
n o śc i 3 — 4 p o d e szw y sk ó rz a n e .

U ży c iem  ty c h p o d e sz ew  o sz cz ę d z a s ię  k a ź d o r a *  

z o w o 1 2 z ło ty c h  i w ięc e j . O p ró c z te g o d o d a ją  

e leg a jn cj i, są  n iep rz e m a k a ln e n ie b r u d z ą , a  w sk u tek  

sp e ca ln e g o p re p a r o w a n ia m a ter ja lu n ie ś lizg a ją  s ię  
n a w et p o lo d z ie . P o za te m  n ie r ó ż n ią s ię n icz e m  * I 

o d  p o d e sz ew  sk ó r z a n y c h , są ła tw e d o n a k le ja n ia , 
a n a ż y c ze n ie te ż p rz e z w ła sn e g o  o b u w n ik a i p r zy ­

m o c o w a n e b ez u ży c ia sz k o d liw y c h g w o źd z i, tr zy ­

m a ją b a r d z o tr w a le . —  T r e lle b o rg a  p o d e sz w y n a *  

d a ją s ię ta k ż e d o p o d z e lo w a n ia  k a lo sz y , o b u w ia d o  

g im n a sty k i, o r a z w sz e lk ie g o o b u w ia g u m o w e g o .

K u p  n a ty c h m ia st , a  o sz o a ęd a isa p ie n ią d a e !

C e n a  z a  p a rę z ło ty ch  2 ,7 5 , 3 .— , 3 ,2 5  
d la d z ie c i, p a ń  i p a n ó w .

D o n a b y c ia w e w iz y s tk ic h p ier w sz o rz ęd n y c h  

sk ła d a ch  o b u w ia i sk ó r .

„ S Z W E D P O L "  B Y D G O S Z C Z

G e n e ra ln a  A g e n tu ra  d la  P o lsk i, U n ji L u b e lsk ie j 1 4 a .

w a g o n o w y c h .

3 2 .5 0 —  3 3 .5 0  

3 6 ,5 0 -3 8 ,5 0
2 1 ,B O ­

S O ,0 0 -3 0 ,6 0  

2 7 ,5 0 -2 9 ,o 0  

4 5 ,0 0 — 4 7 ,0 0  

5 7 ,0 0 -6 0 ,0 0  

4 ,6 0 -5 ,6 0  

7 2 ,0 -8 .2 0
4 ,9 0 —

1 ,8 0 -2 .0 0  

3 /0 -3 ,1 5

-- - - - - - - w - - - - -  
f lo to w a n ie W d y Z b o ż o w e j w  j ta Q ii!

s  d n i*  3 0 . I . U 2 5  ro k u .

C e n y w  z ło ty ch  lo c o  P o z n a li z a  1 O O  k g . 
w  ła d u n k a c h

l . Ż y to  

2 .. P sz sn -e a  

3 . O sp a ty ln ia  

4 O w ies  

5 . J ę cz m ie ń b r o w . 

6 . M ą k a ż y tn ia 7 0 9/ g  
7 . M ą k a  p sz en n a 6 5 v /*  

S . S ia n o  lu źn e  
9 .. „ p ra s .

1 0 Z ie m n ia k i fa b r . 

1 1 . S ło m a  ż y tn ia  lu ź .  
1 2 .  ,  , p ra s .
1 3 . , ja d . r ,

1 4 J ę c zm ień  

1 5 . O sp a p sz e n n a  

U sp o so b ien ie sp o k o jn e .

-,oo

P o trz e b n a z a ra z  

s łu ż ą c a  
w ia d o m o ść w  e k sp . 
„ G l o s n  W ą b m s k . ' *  
T a b lic e g m in n e , ta  
b lic e  n a w o z y , g o ­
d ła  i n a p isy  in te re  
so w ę , ry su n k i n a  
m a t  e r  je d o h a f to  
w a n ia , m o n o g ra m y  

ro b i

S fa n c z e w sK i  
m lstr s m a la r sk i

W ą b rz e ź n o
W o ln » ‘0 c i 4 7  a . | |

P o z n a ń sk i ta r g  n a  b y d ło .
D n ia  3 9 . I . 1 9 2 5  r . sp ęd zo n o n a ta r g o w isk o R ze źn i M iejsk ie

— w o łó w , — b u h a ji — k ró w  i ja łó w e k , 5 1 3  c ie j  

lą t , 5 2 0  o w ie c , — k ó z , —  ja g n ią t , 5 5 4 św iń , — p ro s ią t  

b y d ła 7 3

c ie lę ta

św in ie

P ła c o n o z a 1 0 0 k g ż y w ej w a g i.

Z a b y d ło r o g a te I k i. 
H  W . 
H I k i.  
I W . 
1 1 W .

I I I k l. 
I k i.

U  W . 
U l k ’ .

I k i. 

n  W . 
„ I k l.

P r ze b ie g  ta r g u  sp o k o jn y .

8 0 — 8 2 4  

6 2 -6 6 „  
4 0 4 6 ,  

1 0 0 -1 0 4  „  

8 6 -  9 0  .

7 4 -7 6 „
1 2 2 - 1 2 4  „

1 1 6 -  1 1 8 B
1 1 0 - 1 1 2 „  

5 8 -  6 0  ,

4 8 -5 2 „
o w c e

i sumień-

S p .z o g r .o d p . 

w  T o ru n iu



I t
Bogu Wszechmogącemu spo­

dobało się mojego najmilszego 
przyjaciela śp.

Stanisława Nogę
w 38 roku życia

po krótkiej i niespodziewanej 

chorobie powołać do wieczności 
I

Franciszek Fischoeder.

Wąbrzeźno, dnia 2. II. 25 r.

Magistrat miasta Go lubi a 

poszukuje 

fachowego 1 enorgiunego 

rendanta 
kasy Miejskiej 

obznajmionego jednocześnie ze sprawami 

Kasy Oszczędności

Uposażenie według ugody w myśl usta­
wy uposaż, cyw. urzędników państw. 

Posada jest do objęcia o ile możliwie 

od 1. 3. 25 r.

(Wnioski wr z życiorysem i uwierzytel. 

odpisami świadectw, których się nie zwra­

ca, skierować należy do tut. Magistratu 

najpóźniej do 15 lutego br.

OGŁOSZENIE.
Do rejestr praw majątkowych jstro- 

na 902 wpisano: Na podstawie umowy 
majątkowo-małżeńskiej z daty Wąbrze­
źno, dnia 19. stycznia 1925 r., podsekre­
tarz sądowy Bronisław i CecyljaRymac- 
kich C wikli ń scy z Wąbrzeźna za­
warli układ o całkowitą wspólność ma­
jątkowo małżeńską w myśl §§ 1437 do 
1518 ustawy cywilnej.

Wąbrzeźno, dnia 19. I. 1925 r. 

_______ SĄD POWIATOWY._______

Ogłoszenie.
W czwartek, dnia 5 lutego b. r. od­

będzie się

w Brodnicy 
jarmark na konie 

i bydło.
Brodnica, dnia 29 stycznia 1925 r.

Magistrat
(—) Jerzykiewicz, burmistrz.

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości I 

iż z dniem 2 lutego 1925 r. 

otwieram

Licytacja przymusowa 
Podaje się do publicznej wiado­
mości iż w środę, dnia 4 lutego 
br. o godz. IO-tej i pół pp. w Ko­
walewie na rynku sprzedawane 
będą egzekucyjnie zajęte ru­
chomości na pokrycie zaległo, 
ści podatkowych tj.

1 biurko, 1 leżanka i o- 
kolo 300 ctr. kartofli

Wąbrzeźno, dnia 2 lutego 1925 r.

Urząd Skarbowy
podatków i opłat skarbowych.

zakład-mechaniczny 
polecam Szan. Klijenteli

Abażury i skilety wszelkiego rodzaju, żarówki 

marka „Pfilipp" dzwonki elektr. elementa i 

wszelkie przybory do zakła­

du elektr., rowery opony 

i węże i

po cenach konkurencyjnych I

także maszyny do szyeia i wirówki, które w 

tych dniach nadejdą

Własny warsztat reparacyjny 
staraniem mojem będzie 8 z a n. K1 i j e n t e 1 ę, zadowo­

lić za dostarczeniem dobregOjtowaru i rzetelnej obsługi 

Z poważaniem

Aleksander Wiecki, ffątaŹHO 
ul. Pomorska . ul. Pomorska

naprzeciw p. Malskiego .Hotel Warszawski*.

Rozpowszechniajcie Glos Wąbrzeski.

Biały tydzień!
W

Bardzo

Od poniedziałku, dnia 2-go lutego br. do 

poniedziałku dnia 9-go lutego 

naszych magazynach w Poznaniu i Toruniu 

tania sprzedaż białych towarów.

Poznań S. Kałamajski Toruń
Plac Wolności ul. Szeroka.


